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Zborowskiego: - 

|. (Dokończenie, | 

- Zbliżył się też czas wyiazdu Zamoyskiego 
z Knyszyna, do Krakowa -na sądy, . puścił 
się zatem w drogę nie - maiąc. przy: sobie 
iak tylko dwór swóy zwyczayny. Po kilku 
dniach iazdy. doszła go wiadomość, iż Sa- 
muel. Zborowski bing stroną także de Kra- 
kowa iedzie i z tem. się wszędzie przechwa- 
la publicznie, że. razem « Zamoyskim wie- 
chag do: miasta „postanowił. Jan ` Tomàsz 
Drochoiewik ; Starosta Przemylski, o. tych 
zamysłach. Samuela, który „się z. Łostowa 


/ 


Przemyslkim traktem puścił- do Krakowa, * 


dowiedziawszy i przeczuwaiąc -(iak i+w 


sumey rzeczy było) iż Zamoyski niedosgć ` 


przeciw gwałtowi opatrzony, z domu. wyie- 
k -A Z ż, u” nz (% 
chal, z. licznym pocztem na. zasłonienie” ie- 


go od. yszelkiey napaści przybył, '"Foż -ga * 

| sd Proszówic, a udaiąc; 
wać,” 0 zachodzie słońca puścił 
* my _do* siostrzenicy 


mo uczynił. i: Mikbłay „Urowiecki, który : 
„ przeciwko Zamioyskiemu na kilka dni jazdy ` 
z przystoynym orszakiem pośpieszył:  Nie- | 


mniey troskliwości o` całość „Zamoyskiego 
„pokazał Koniecpolski Starosta: Wićluński, 
„pod ówczas wr. Krakowie będący, "Gdy Za 
moyski w- Sandomirskie wiechał, dowiedział 
i} Samuel tak podróż -swoię ' układa, 


się, | 
naywięcey o milę całą od niego 


iż o, pół a- 
się zastanawia, 


Zamoyskiemu gwałtem groził, i  chełpiiwie 


O poymaniu i straceniu Sartruela 


z swolemi zamiysłami ' słyszeć ` się” dawał 
przeto coraz więcey' zacnych: ludzi przyby* 
wato do' Zamoyskiegó, dónosżąć ma o tem 
co. słyszeli, ostrzegając go, iż nie tak 2058 
dzek lak gwaliu iawnegó strzedź mu się na 
lężało. Zamójski, ile mógł, chronił usię 
tego, sby z Samućleim do bitwy nie przysz* 
1o, częścią, iżby-poniewolnie $elerać się mu 
siał, cżęścią Że z mim chciał postąpić nie = 


- ko z nieprzyiaciełem, ale iukóż tym, Kto- 


| py” prawami sądu l 
wszy, będąc wygnańtem, iedriak śmiało” 1 
| zbroynymi -otoczony $o- Królestwie biegał. 


| 


iżŻe/w miarę podróży Złe | 
moyskiego swołą kieruje. Lecz 2e iśwnie |: 
-dhog co poczytał za rzecz tem haniebniey- > 


"wyrokami w zgardzie 


Prawa iego władzy służącego w dudzey iue 
rysdykcyi użyć. nie inogąć, postanowił ‘02e 
kat, ażby 40 itrysđýkêyi swoléy isko Sta 
ręsty, Krakowskiego przybył: "Zaićchał Za 
moyski do Proszowie , mie gśca' do Krakow- 


‘skiego Stańostwa należącego» gdy. Samuel 


tego? czadu stanął w pódólanach, © milę 
- ję łam miał noco- 
i się do Piecza 
"swoiey, wdowy po Wło: 
d u, towarzystwo” zaś swoie zostawił w Ja: 


kubowicach, wsi między Pieczmą i Prosz0- 
|. wicami. Zamoyski mige o tem sprawę, SĄ: 


dzik, iż dłużey Ióż 'zwłoczyć śmienależało, 
raz 2e. był pewny, iż na życie się iego usa- 


wtóre 2e si dorozumiewał: iż przez”wzgare 
uz 


dę iego ż nim razem chciał do miasta wie. 


r 


fiagh więc mi go uprzedżič wypadało: po . 


ea 2 sax MER, 


ki s. e 


h 


ito 


szą, 12 na tak sławnem mieyscu; w -oczach > 
ludu: z tylu narodu złożonego, „nad prawa- 
mi i praw” stróżałni, publicznemi urzędnika. 
mi przewodził; gdyż na 'mocy praw nigdzie 
mieysca w koronie niemaiąc, chociaż przez 
. braci był ostrzegany, „aby. unikał mieyse 
| jurysdykcyi * Zamoyskiego ; podlegaiących, | 
iednakże w iego Starostwie ważył się, 1 na- 
wet tak- blisko niego stawać. „ Złożywszy, 
więc radę z przyiaciolmi,i niektórymi woy- 
skowymi przytomnymi, wysłał. z pomiędzy 
nich Stanisława 'Zołkiewskiego W dzica Bełz= 
- kiego, Mikołaia Urowieckiego, Szymona Char- 
łęskiego, Woyciechą Wybranowskiego, z tą: 
garstką piechoty, „którą miał „przy sobie z 
swoich Judzi i przyiacioł, eo, na przeciw ie” 
mu przybyli, zgromądzaną. -Ci wieczorem 
wyszędłszy,: Jakubowice, iak im kazano, -0- 
krążając minęli, ‘do wsi gdzie: Samuel był, 
przyciągnęli. . W Krakowie pod ten czas jak 
się potem pokazalo; „młodzież częścią „przez 
się rózpustna, «częścią ‘do . rozpusty innych 
zachęcaiąca, którey „tam zawszę iest pełno,, 
namówiona, trzymała,się w, gotowości, azes 
by na; wieżdzającego sdo Krakowa Zamoy- 
skiego rzucić. się z przodu, kiedy:żegoż czasu 
‘Samuel miał na niego z tyłu uderzyć. Za,” 
moyskiego ladzie będąc w wsi Pieczmy n 
dali: się do dworu-onego. mieysca, gdzie -ie-* 
en z, nich wystrzebł, na „co zaraz dwoistem 


z okien strzeleniem c dpowiedziano. To po- į 


mnożyło % strony Jndzi Zamoyskiego strze- 
lanie, z kąd dochodząc „przeciwna .strona, 
że z -licznieyszym daleko „orszakiem Rio 
do czynienia, ucichła, a, straciwszy nadzie- | 
ję bronienia się, każdy gdzie mógł, oe] 
się starat. `: Samuela wydał własny, siostrze- < 
niec -przy muszony groźbą i przyłożeniem. 
strzelby. do. piersi od Charlęskiego do póka- 
zgnia micysca; gdnie się był ukrył. "Przede. 
dniem jeszcze do Zamoyskiego byb przywie- 
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|ziony Samuel. Zamoyski zaraz i do Króla 


i do większey. liczby Senatorów listy „rowpi. 
sał, „daiąc im wiadomość o tem, Co sięjsta- 


«ło, i przyczyny, dla których żak postąpio- 
‘no, przekładał. . Posłańcom -na t wszystkie 
strony wyprawionym zalecił rozgłosićś iż Sa. 
-muel nietylko <schwytanym, “ale nawet- i u- 
| karanym -został, * €o uczynił dła tego, iż 


podług praw przepisu z nim postąpić 'umy« 
śliwszy, chciał wyrozumieć, iakieby -© tem 
były zdania ludzi, „iakie «wzruszenia umy- 
słów ztąd wynikną. « Rzecz tat tak prędko 
się rozniosła, iż w tym. prawie-samym czasie, 


niey była « rozgłoszona. » Cokolwiek - się w 


Krakowie ; znaydowało -szlachty <} wszyscy -` 


prawie-obywatele. wysypałi „się «na przyię- 
cie Zamoyskiego. Samuela wiezióno w po* 
wozie krytym, zewsząd „zamkniętym, przed 
powozem Zamoyskiego. © Stanąwszy- w zam- 
ku oddany : był *Samuet pod straż przystoy: 
ną /Urowięckieńm iako «Podstaecściemu, a 
„Zamoyski -od Jiczney szłachty > odprowidzo- 
ny 'zaraz»miał mowę, w którey przelożył, 


„lak niegodziwie „prawa . publiczne, ‘wyroki 


gądowe.i zwierzchność kraiowa przez Samm 
la byly wzgardzone: pókazał“dāley świę- 
tość przysięgi, którą -wszyscy *Staróstow ie są 
„obowiązani «io «wykonania «wyroków -sądo= 
wych, ad którego obowiążku „gdy się bez 
nsywiększey -nikczemności, bez zniszczenia 
praw i żwątlenia nayważnieyszych przepi- 
sów, „awólnić «nie „może, “a zatem „podług 


| „praw rozkazu żaraz (z aim postapi. Jednak. 
Ge;potem dla w iększego bezpieczeństwa po. 


stanowił „czekać na listy Króla i Senatorów 
W tem oczekiwaniu szlacłita, która 2 przy 
czyny sądów:zgromadziła się z różnych stron, 
na piśmie żądanie swoie Zamoyskiemu prze- 
łożyła: śby w'iey rzeczy, Jako -gątpliwości 


+ 
7 


tw.któnym się stała, juź w:Krakówie, © pięć ` 
«mil od. Proszowic odległym, wiadomość ð 


i 


(FT) 


podpadaiącey, w wstrzymał się 2 exekucyą, a , ną polowania, 'skoróby: się podług zwycząe s 
Samuela aż do seymu pod strażą trzymał. ^in swego od *towarzystwa ` oddalił, a gdy. 
Zaś ściśleysze z | Zborowskiemi związki maiący, “hy to się mie powiodło,” dopiero mieli wy. 
<zachwałości * tad mabrawszy, * natrząsać się brać sobie iakiego obcego *Kiążęcia, które- 
z Zamoyskiego poczęli, i śmiech sobie z tąd „goby” opieką” wsparci zostali ; aw pośrzód 
a _ robić mówiąc: » trzyma wilka za uszy.*Na- tey z "wszelką ' usilnością” podać Króla na 
myślał. się nad "tem "Zamoyski, przeto na | powsżechną nienawiść sobie Życzyli.. Mieli 
pisanie szlachty nie prędko * *dat odpowiedź, > też nieiaką w inflantskich zatargach madzies 
i dopiero, gdy się większa iey część *rozie- (ię, Gdy się.go pytano: iacy ich wspólnicy 
g chała, pismem z swoiey strony okazał: iżto, | tych zamysłów. “byli? odpowiedział: iż do 
6 co. prosiła, bez naraszenia prawa publicz- *kładney: o tem wiadomosci niema, gdyż bra- 
nego stać się nie nože: Że do seymu trzy- - cia raczey go, ' iako mniey ‘uczonego ; do 
AG „pód wartą rzecz wiest nieżmierne. wykonania - niż do” obrady używali: 'że mię 
e trudności maiqen: że” -jédnakże* nicbyłby od t- dzy sobą „pisywali sposobem ukrytym, a 
tegos aby kto - „pod * -niezawodną  rękoymią | listy tak pisane, iż onych mieróżiimiał, do 
podiął się stawić go ma seymie; pewnym za” *braci odesłał. “Nie nalegał Zamoyski o wy 
był, iż nikt się * owdaćw: takie *niebezpie- | dańie wspólników , owszem nmyślnie ‘ roz 
anowę o. tem przerwał. "Te zeżnania Samu- 
"ela" "odebradszy 'i świadectwem 'ie zapewni. 
"WSZY y nazajutrz ‘dnia 26 Maja, w czternaście 
*dni «po schwytaniu: iego, Samuel na zamku, - 
"na mieyscu "ukaraniu. *winówayców "nazna- 
'czonem publicznie," rano bardzo, ścięty z0* 
stał. Ciało krewnym ão pochowania oddano. 
osi wo: się "wszczął naygwałtowniegszy 
"nienawiści pożar, *i _przyżnać należy, iż los 
*człowieka. tego był osobliwszy ; gdyż ani. 
-pierwęy bez ay większego ` *kłopótu "prawo | 
„publiczne * zaniedbańe względem niego być 
-pie mogło, anifpótem bez naywiękśzych roze 
*ruchów wykonane. - Naybardżicy ` 'Zborowe 
*scy. albo “ilość albo ` nieńawiść w Obywate- 
‘Jach wzniecić usiłowali takowem ‘twierdze 
"niem: iż "Samuel pôd; zasłoną wiary publi- 
pzney od Króla w "Królestwo był "przyię- 
„ty, daley jawnie rfa publicżnych a nayuro" 
tczystsży ch mieyscach cierpiańy, a nakoniec 
sprzez. zasadzki” nieprżyiaciela w zdradę wplą- 
tany; schwytany, i sprzeciw wyrokowi Kéó- 
iJewskiemu nań wydanęmu śmiercią ‘skapa- 
‘nys Oo ażeby tem 'pozornieyszem, być się 


czeństwo „nie zechce. 

, Dniem „przed > skaragiem ` Samuela "dora- 
dzono* mu, iżby z“ ieśli “ma “w` rzeczach 'do ` 
siebie-. należących co ido. rozporządzenia; i, 

©. czynił to podług »apodobakia -swego “ i bas 
raz öd chwili uięcia go dawał się Z “iem 
słyszeć, iż od zamysłów wszelakich, przeciw 

Królowi był zawsze dalekim, w-czem wing 

wszelką na- „braci: składał. iKiedy to cze- 

sto powtarzał, ` ‘nie sądził Zamoyski za przy- 

zwojte rzecz te- zaniedbać, % tąd »wieczorem 

(z kilku przyiaciołmi do'niego Się udał. — 
By ET naprzód: Samuel naypokorniey .- - prosił» 

t aby mni życie darowane ‘było, a.gdy prośby 
-jego bezskutecznemi byfź się okazały, Sy" 
znał nareszcie: iż 2 wyższego zrządzenia ma 
to RA się dostał , „gdzie go ` spotkać: 
miała kara za krew qudzką nie *raż prze 
jang, i za niemało ‘innych występków. Za- 
pytany 0 zamysłach przeciw Królówi Ka 
ię znał: iż dway bracia iego> Krzysztof i An. 
drzey, coś takowego Khowal. „Dwoiakim 

zaś zamierzałt sposobem rzecz tę uskute. 

, canié: na samprzód sprzątnąć chcieli Króla 


n ( 
zdawało, okazywali: iż tę samę „podróż, =w 


"ktdrey był schwytany, podeymował w. cega. 
nstąpieńia z oyczyzn y, wybrawszy sobie miey- 
sce wë Włoszech. Postępek: ten > ieszeze | 


dla tegó być. obrzydliwszym wienili, iż 
* schwytany był u wdowy krewney swojej, i 
| gwaliem z domu prywatnego szlacheckiego 
wyciągnioby: to jest z mieysęa. prawem po- 
"wszechnem cd wszelkiey gwąłtowności za- 


*bezpieczozego. Naywięcey” zaś zaprzeczano: 


*+emu, iżby prawnie Samuelowi śmierć za- 
"daną była. SM ! 
$ Na to Zamoyski eo się tyczy wtary. pu- 


*bliczney dowodził, że w takiey sprawiejśról 


' niemógł dadź gleytu, bo choćby został u, 


> 'dzietony żadney nie miat waźnościi 4 akoż 
* niedał go Król, ale iedynie i ta prywat. 


> nie pozwolił Bamuclowi, aby w Złostówie, 
dobrach swoich "nad: granicą. leżących, spo. 


*koynie, mikomu się nierórażaląc, m ieszkał, 
_ pókīby, zagodziwszy stronę, zi wszystkich. 
stanów zgodą” nieotrzymał uchylenia Hens 


-*'rykowego wyroku. Że. zaś publieznie po 
“Królestwie błąkał się, to pochodaio z słabo. 


* ści albo -pobłażania i uczędaików j nietylko | 
przeciw walk Krółewskiey ale z powszęch- 
k s MEL 7 1 $ ę : » ZE vag Eg: 
nem 1 naywiększem, zgorszerięm: na. które. 

większey częśći bardzo” sar EE 
„po Większey pegher „hotdzo sarkanę, | wirk 


ce temu przygóniano. | Zaś o sobie świad- 


"czył Zamoyski: , iż ieżeli się gdzie z nim 
sznaydował Samuel, to albo te mieyscą do. 
jego iuryzdykcyi nichależały, albo «tež te.. 


* go nićcierpiał, Jeśli zaś widziany. był «Sa. 


muel a dworu, t6 w ten *czas, gdy brat ie. 
` go Marszałek nadwęmny. prywjłszą” tam iu, 
ryzdykcyią sprawował: prócz tego. potaiem.. 
nie tylko do Króla był wprowadzony, ale |: * 
"Że i tak ostrzegł w tey, mierze Króła (Za- | 


moyski) i oświadczył: iżby- tego niędopuścił, 
gdyby przy nim była iuryzdykcya. „Że 
tenże przyprowadzony był do niego skry- 


13.) 


, chwytać. i 
/ prżewiniła, kiedy, zięciowi wprawdzie, ale 
„aroczystym, wyrokiem z kriu wywołańema. 


gie. w Warszawie w czasie pobytu Króla tame 
Żę, a zatem kiedy przy kun innym, była ja. 
ryzdykcyd, przedstawił” się zaś, nieopo wie 


dnie; i. wtedy kiedy zadnego 9,iego przy to. 


3 ; ZALDESP I s 
maości nie miat. doniesienia. „2e ma tylka 


dziękował za podięze staranie około , pego- 
dzenia ‘go z strona, nań nasta waląc. Że pod, 
"W. Łukafni, gdy 


Samdaci: przybył edo -wo ye, 
ska, co prawd publiczne „wywołanym. z kra 
ja pozwala, w ġbozis pod. włądzą. iego 00 
Sstałącym proszącemu nawet mieysca-nie pgs 
zwolił, za obozem zaś: zabronić mu. tego 
nie mógł : Że podobnym..sposobem , gdy 
goku przészłego na czele woyska.był przeciw 
Tatarom, a Samuel doń.vieęczorem przy byt, i 
na przedmicścią Iqwowskiem . siaoął, „posłał 
był natychmiaągt Piotra Kazimicskiego z upos. 


nilink en, aby gię iąk,naypiędzey , 2 tamtad. 


oddalił, + mieyse tych wnkał, gdzieby się 
on (Zamoyski) znaydow ah. Że z taka nay» 


mócnieyszą przestrogą obesłał go przen bra r. 
„ta jego Jędrzela. Zaśę który któremu za. 


sadki czynił, o terg ani się pytać należało, 
kiedy on drogę wszystkim, wiadegą, „do 
czasu, tego przywiążaną, 2 mieruchomey. po- 
trzeby przedsięwziął, a że Samuel teg0% tza 


sü miał się w podróż puścić, zgadnąćnawet t 
EWĄ pust 


nie mógł. | Jakieby -były. Samuela zamiany 
w.tey. podróży, czemu tak ią zgodnie 2 4 por 
dróżą iego ulożył,a lubo wiele od. wielu: t 


-przedteń, nim się w ręcę iego dostał, i pa- 


tem słyszał, mniey to iednak do sprawyztey 
należy. . Do, zaś pewna, „Że do „Krakowa 
zmierzał, czego dowodził własnem Sumuefa 
pana „dą swiekry- swoiey Jordanowey 

asatelanowey Krakowskiey, „które pisanie 


przez, niego. (Za moyskiego)  kyło „.przeiętę, 
„Na iQ, Że z domu prywatnego; wdowy, był 
"wzięty, dowodził. Zamoyski: iż wywołanych 
podiug pospolitego prawa wszędzie godzi się 


wszem,. Że -taż „sama „wdowa 


dała: u siebie schronienie, czego. się dopusz- 


"eżaiący tymże co i wywołańcy karom z.prze= 


pisu prawa podlegaią. -< 
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